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W ostatnim numerze przedstaw-
iliśmy sportową sylwetkę Katarzyny Rogo-
wiec, jednej z najbardziej utytułowanych
zawodniczek w sportach niepełnospraw-
nych. Dzisiaj prezentujemy nie mniej zna-
nego Wiesława Fiedora, reprezentanta
kraju, paraolimpijczyka, zawodnika Startu
Nowy Sącz.

Wiesław FiedorWiesław Fiedor
urodził się 26 stycznia 1964 roku w Nowym
Sączu. Mieszka w Łomnicy-Zdrój. Biegacz
narciarski i biathlonista. Trzykrotnie uczes-
tniczył w Igrzyskach Paraolimpijskich; 
w Nagano (1998 rok), Salt Lake City (2002
rok) i Turynie (2006). Jego największym
sportowym sukcesem było wywalczenie
złotego medalu podczas Zimowych Igrzysk
Paraolimpijskich w 2002 roku w biegu na
dystansie 10 km w pozycji siedząc oraz
brązowego medalu podczas tych samych
igrzysk w biegu na dystansie 5 km. Do pię-
knych kart polskiego sportu przeszło także
wywalczenie przez Wiesława mistrzostwa
świata w 2003 roku w biegu na dystansie 
5 km. Był także 3. w biegu na 5 km w mis-
trzostwach świata w 2000 r. oraz dwa razy
5. w biegach na 10 i na 15 km podczas mi-
strzostw świata w 2005 r. 

Wiesław Fiedor uczęszczał do szkoły pod-
stawowej, kiedy uległ wypadkowi. Wpadł
pod pociąg. Amputowano mu nogi. Na
szczęście nie załamał się. W sporcie od-
zyskał wiarę w siebie, swoje siły, umiejęt-
ności. Trafił do Klubu Sportowego Start pod
opiekę Stanisława Ślęzaka. Trenował bia-
thlon i biegi narciarskie. Z rodzinnej Łom-
nicy-Zdrój przeniósł się do Nowego Sącza,
gdzie zamieszkał. Spokojnie porusza się
samochodem. 
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Po powrocie z ostatnich igrzysk był rozgo-
ryczony i zawiedziony. Cztery lata wcześ-
niej wywalczył złoty medal. Z Włoch wrócił
bez sukcesów. Wracam z Turynu na tarczy,
mówił wówczas. Czuję się rozgoryczony,
zdruzgotany i zawiedziony. Po zgrupowa-
niu jakie przed wyjazdem na paraolimpiadę
zorganizowano w kraju nabawiłem się po-
ważnych kłopotów zdrowotnych. Na skutek
zainfekowania dróg oddechowych odcho-
dami roztoczy miałem kłopoty z oddycha-
niem na tak znacznej wysokości; mieszka-
liśmy bowiem ponad 2000 m n.p.m, zawo-
dy rozgrywano na wysokości 1500 m.
n.p.m. Te problemy zdrowotne przełożyły
się na start. Podczas biegu, walki na trasie
łapałem powietrze jak ryba, prawie się du-
sząc. 

- Była to dla mnie gehenna, czułem się
fatalnie myśląc tylko, aby dotrwać do

końca. Nie byłem w stanie podjąć
walki z rywalami, a ci widząc mnie na
trasie dziwili się co się stało, że tak

słabo się zaprezentowałem.
Wiesław Fiedor po nieudanych igrzyskach
w Turynie  zrezygnował ze sportu. Ciągle
nie wiadomo, czy zamierza przygotowywać
się do startu w kolejnych igrzyskach para-
olimpijskich, które odbędą się w Kanadzie.
Wrócił do rodzinnej Łomnicy.

Wiesław Fiedor Wiesław Fiedor 
w olimpijskiej statystycew olimpijskiej statystyce
Nagano 1998 - Startując w biathlonie na
dystansie 7, 5 km był 4. W biegach narcia-
rskich szło mu gorzej: był 6 na 5 km, nato-
miast nie ukończył startów na dystansach
10 i 15 km. Kolejna olimpiada w Salt Lake 
City była dla niego bardziej udana. Startu-
jąc w biathlonie na dystansie 7, 5 km zajął
4. miejsce. W biegach  narciarskich na dys-
tansie 5 km był 3. Złoty medal wywalczył 
w biegu na dystansie 10 km, natomiast był
10.w biegu na 15 km. W Turynie paraolim-
pijski start Wiesławowi Fiedorowi nie wy-
szedł. W biathlonie na dystansie 7, 5 km
nie wystartował. Na 12, 5 km był dopiero
14. Jeszcze gorzej Fiedor wypadł w bie-
gach narciarskich. Na dystansie 10 km był
15, a na dystansie 5 km dłuższym zajął 16.
miejsce.
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